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Nowa kenferenep frarms^o-angielska
Spotkanie 3rianda z Lloyd Georgem.
Paryż, 20. kwietnia. Apencya Havasa donosi z 

Doveru: Z Hythe nadchodzi wiadomość, że Bnand i 
Lloyd George spotkaj? sie prawdopodubnie duia 24-go 
kwietnia w Lyme.

Konferencya prezydentów ministrów.
Paryż, 20 kwietnia. Według donierienia „Mati- 

na“ prezydent ministrów Briand zaproponował Lloyd 
George’owi spotkanie się jeszcze w ciągu bieżącego ty­
godnia Agencya Havasa potwierdza tę wiadomość, a 
równocześnie podaje depeszę z Doveru, że prawdopo­
dobnie w przyszłą sobotę nastąpi spotkanie obu prezy­
dentów ministrów w Hythe, w pałacu p. Filipa Sas- 
soona.

Eriar u i Lloyó George zjadą w sobotę 
Óo Hythe.

Londyn, 20. kwietnia. Briand przybędzie w so­
botę po p< łudriu do Hythe, gdzie prowadzić będzie na­

rady z Lloyd Georgem- Briandow: towarzyszyć bedzie 
ge terał Weygand.
Rota francuska żąda wydania zapadów ztota.

Paryż, 20. kwietnia. Wydział reparacyjny wysto­
sował do komisyi ciężarów wojennych notę, w której 
żąda przewiezienia zapasów złota banku Rzeszy do 
filii tegoż banku w Kolonii lub w Koblencyi. Prze­
prowadzenie złota ma nastąpić do 1. maja. Jeżeli 
rząd niemiecki odpowie oporem, natenczas Francya 
zażąda wydania całego zapasu złota. Odpowiedź ko­
misyi ciężarów wojennveh oczekiwana jest do 22-go 
kwietnia.

Przed ogtos.cn, err. nu wy di nropozycyi 
niEimedridi.

Berlin, 20. kwietnia. Ogłoszenie nowych propo- 
zycyt niemieckich do rząoów sojuszniczych nastąpi pra 
wdopodobnte poi koniec bieżącego tygodnia. Koła po­
lityczne oświadczają, że zdają sobie sprawę z wid kie j 
poważności obecnego położenia, lecz niemniej zdecydo­
wane są na wszystkie nasti pstwa.

Łubnoić poisca na Górnym SIąeku domaga 
się sprawiedliwości.

Opole, 20. kwiemia. Ludność powiatów zacho­
dniego G. Śląska zgłosiła się do Komisyi Międzyso­
juszniczej ł podając samorzutnie swój protest z szere 
giem podpisów, domaga się rewizyi wyniku plebiscytu. 
Okazuje ;ię, że bez emigrantów i bez teroru niemiec­
kiego większość polska w powiatach zachodnich była­
by bardzo znaczna. W powiecie oleskim prócz 4 gmin 
byłaby większość za Polską.

Znamienny głos paryskiego dziennika.
Paryż, 20. kwietnia. „Journal des Débats“ o- 

iwiadcza w artykule wstępnym w sprawie G. Śląska, 
że gdyby wskutek zbłądzenia Rada Najwyższa przy­
znała Niemcom obwód górniczy G. Śląska, jest pew- 
nerm że górmcy siłą stawi iliby opór, 
a zostaliby wspierani przez Polskę. To oznacza­
łoby wojnę w środkowej Europie. Rada 
Najwyższa popełniłaby więc w takim razie niesprawie­
dliwość i »tworzyłaby zarazem chaos. Takiej odpo­
wiedzialności nie może ona wziąć na siebie.

Francya przyrzekła pomoc Polsce.
Warszawa, 20. kwietnia. Z Paryża donoszą: 

Brand zapytany w komisyi spraw zagranicznych w 
sprawie polskiej oświadczył, że Francya nie wy sie 
wprawdzie wojska, ale wyśle misyę wojskową i mate 
ryał wojenny na wypadek, gdyby Niemcy napadły 
Polskę,

Polska daje bezrolnym ziemię.
Warszawa, 20. kwietnia. Dotąd rozparcelowa­

no blisko 200 tysięcy morgów. Zamierzone jest do­
končeme parcelacyi na roipc czętych 300 tys. morgach. 
Ponadto ma być w najbliższym czasie rozparcelowanych 
w Kongresówce 210 tysięcy morgów, w byłej dzielni­
cy pruskiej 60 tysięcy moigów, a w Małopolsce 170 
tysięcy morgów *

Dworzec w Gardej! (Garnsee) dla Polski.
K w iid z y n, 20. kw etnia „Gazeta Polrka“ w 

Kwidzynie donosi Komisya graniczna na posiedze.au 
w Gardeji (Powiśie) uznała, że naléžy przyłączyć do 
Polski dworzec w Gardeji i posiadłość p. Paczkow­
skiego. Dla Polski jest to uchwała bardzo ważna.

„Komendmt Piłsudski“.
H e 1 s i n g f o r s, 20. kwietnia. Przsbył tu oiicy- 

alnie okręt polski „Komendant Piłsudski“. Odbyło z.ę 
przyjęcie z udziałem ministrów, posłów I przedstawi­
ciela prezydenta Fmlandyi. Oficerowie okrętu zostali 
wzyjęd przez prezydenta państwa.

Wyjuch w tabryce amimłcyl.
Bydgoszcz, 20. kwietnia. W fabryce antun.cvi 

„Osowa Góra“ pod Bydgoszczą przy wykręcaniu za­
palników od granatów nastąpił wybuch, którego ofiarą 
padło 3 żołnierzy, z których 2 zmrło, 1 zaś został 
ciężko ranny.

Niemcy wydają Polsce lokomotywy.
Berlin, 20. kwietnia- Półurzędowo donoszą, że 

Niemcy godzą się na wydanie Polsce lokomotyw, przy­
znanych jej na mocy artykułu 371 traktatu pokojowego. 
Chwilowo toccą się jeszcze układy co do ustalenia ter­
minu, w którym odstawienie lokomotyw ma się rozpo­
cząć. — Oświadc Lenie rządu jest zaprzeczeniem wiado­
mości podanych w gazetach niemieckich, jakoby Niem­
cy nie były zobowiązane do wydania lokomotyw Polsce

Rosya bije znowu monetę.
Rewal, 20. kwietnia. W Rosy rozpoczęto znowu 

biae monet. Mennice rosyjskie zatrudniają chwilowo 
1234 robotników, których uważa się jako pracowników 
w przemyśle wojennym. Rząd sowiecki zaprowadza 
także jednostki c.ężarowe weclług systemu metrycznego.

OL’arv walki wyborczej we Włoszech.
Florencya, 20. kwietnia. Walka wyborcza pro­

wadzona w kraju z całą zaciętością, wywołała kilka 
pożałowania godnych wypadków. W okolicy Folio (?) 
przyszło do strzelaniny pomiędzy legistami a tascysta 
mi. CzLrj osoby zostały zabite, kilka innych odniosło 
rany. W Campi Bisenzio podczao starcia pomiędzy le- 
gistami a fascystami zabito dwie osoby.

Nowe powikłania w strejku górników.
Londyn, 2U. kwietnia. Według doniesień dzien­

ników nastąpiło nowe powikłanie w strejku górników, 
wywołane przez żądanie wydziałów wykonawczych w 
Południowej Wal i, które k tegorycznie obstają przy za 
niecnaniu prac przy pompach. Również żądają ustą­
pienia przewodcy swego Hodgesa i uregulowania spra­
wy zarobkowej przez pieniężne zapomogi. Piątkowa 
konfireneya górników ma się zająć wszystkiemi temi 
sprawami.

Wielki poża? w Japonii.
Tokio, 20. kwietnia. W mieście Raksdafe w Ja­

ponii pożar zniszczył 4 tysiące domów, między innerni 
konsulat angielski przy misyi chrześc aûsüej, bank, 
szpital, teatr i kilka budynków rządowych.

Kemaliści otoczyli Brussę.
( on stantynopol, 15. kvietira. Według osta 

łnicli wiadomości otrzymanych z frontu, narodowe woj­
ska tureckie (Kemaliści) prawie ze wszystkich stron 
^toczyli miasto brussę.
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Przyszłość zachodnich powiatów naszej zicrr.i napa­
wa trorką szerokie sfery górnośląskiego Indu, kt -v słu­
sznie domaga się niepodzielności i nierozerwalności tych­
że powiatów z Macierzą polską.

Słusznie też „Przewodnik Wiejski“, otgan śl-skiemo 
Związku Kółek rolniczych staje w obronie praw narodo­
wych rolniczej ludności górnośląskiej i przytacza Iowę 
jednego z historyków niemieckich, który stwierdza, że 
„Górny Slask nie ma innej historji, jak tylko '.ûsi-rjç 
własnego cierpienia“

A dalej pisze to pismo Rolników:
Ależ, na Boga, zapytajmy siebie samych, c v nie 

za daleko posuwamy się w lojalności naszej wobec cyfr 
plebiscytowych!? Czy nie zbyt pochopnie zrzekamy 
się dużego szmatu ziemi, o którego polskości chyba mirt 
z nas nie wątpi, której t.ie kwestionują nawet urzędowi 
nietn, :ccy statystycy, jak pp. dr. Lukaschck, Sp.tt i 
inni!?

Czyż cyfty plebiscytowe nie wyłoniły się z odmętu 
takiego teroru, krzywd i gwałtów, o jakich świat nie 
słyszał!? W cyfrach tych nic wyraziła się wolna, ni- 
czem nieskrępowana woia ludności tubylczej, ale prze­
mówiła żelazna pięść teutońska, która przez wieki zgi­
nała karki ujarzmionego ludu, tłumiła wszelki odruch 
świadomości narodowej, dławiła utajone porywy do wol­
ności, wynaradawiała, wywłaszczała, używała wszel­
kich środków by wykorzenić do cna di smrici w er- 
siacb ludu górnośląskiego poczucie polskości.

Czyż mamy uznać i dać sankcję moralną temu 
wszystkiemu, co sfałszowało plebiscyt gônio'h ki, co 
postanowienia traktatu wersalskiego, domagające ‘ ; b /- 
stronności władz i bezwzględnej swobody dkt glosują­
cy eh, zmieniło w niszczycielski miecz na ludność pol­
ską!?“

Tu artykuł wylicza wszystkie formy teroru i agi­
tacji niemieckiej i mówi dalej:

„Ludność powiatów wschodnich imponującym swym 
patriotyzmem, spokojem i karnością zv/vd ■ -yłą v ' -t- 
kie te piekielne przeszkody, ale ludno iwiatć za- 
chodr.ich nie skupiona w centrach przemysłowych., lec/, 
rozproszona po wioskach, musiałaby być mityc nym he­
rosem, aby strząsnąć zwycięsko z siebie tę chmarę emi­
grantów i choć częściowo nie uledz hipnozie tych po mi­
strzowsku nagromadzonych środków i sposobów agit i- 
cyjnych niemieckich, które żywiołową nawalą spadły 
pr ćnie na powiaty zachodnie.

2e plebiscyt skutkiem gwałtów niemieckich -estai 
sfałszowany, dowodzi tego fakt, że po odpłynięciu- fali 
emigranckiej i zelżeniu gwałtów ileimatstrojer ' l z 
agitacji, odruchowo posypały się protesty otrzeźwionej 
ludności miejscowej, odbyły się powtórne gfovoY/cnri, 
wykazujące olbrzymią większość po stronie polskiej tych 
samych gmin, które przy plebiscycie oświadczyły si. za 
Niemcami, sprowokowane i zgwałcone poczucie naro. 
ćowe odezwało się potężnym głosem dzwonu, ruszyły 
deputacie do Opoiâ i Warszawy, wytworzyły się spon­
tanicznie powiatowe komitety obrony kresów zachodnich, 
przez całą dolinę Odiy idzie rozgłośny zew: Nie damy 
ziemi, skąd nasz róa!

Powiaty zachodnie — to jeszcze dziś prawcbbva 
kolebka polszczyzny. Tam przechowała się najpiękniej­
sza gwara polska, tam dotąd strój i obyczaje narodo­
we nieskażone, tam nad brzegiem Odry, w Opolu, tło 
dzisiaj pełni straż graniczną starodawny zamek Piastów, 
tam w czasie dwukrotnego powstania po upadku Nie­
miec ludność miejscowa oiiarą swej krwi i mienia pr ;y- 
pieczętowała swą przynależność narodową.

I dziś mielibyśmy te ziemie przefrymarczyć w tar­
gach dyplomatycznych!?“

Lud zwraca się pod koniec w tym swoim organie 
do Sejmu i Rządu polskiego, by wzięły pod rozwagę loe 
zachodnich powiaiów Górnego Śląska i uczyniły wszy­
stko, by utrzymać ich nierozerwalność z Macierzą.

„Przewodnik Wiejski“ zaś wzywa ludność połelnu 
by rie ustawała w akcji protestacyjnej.

Pisma .JCatolikowe" pierwsze stanęły w obronie 
praw narodowych rolniczego ludu górnośląskiego. Prac*



przeszło pięćdziesiątletnia wśród tego pracowitego, pobo­
żnego i wiernego Polsce ludu upoważnia pisną „Katoli- 
kowe“ do tego, by obecnie, w tej ciężkiej chwili stanęły 
wraz z tym ludem do pracy i wałki o jego przyrodzone, 
narodowe prawa. Przecież ten lud nadodrzański, podo­
bnie jak r>owiat pszczyński wybierał polskiego posła do 
parlamentu i sejmu berlińskiego, walcząc o to wśród 
bardzo ciężkich i nieprzyjaznych warunków.

Pisma „Katolikowe“ bronią tu nietylko polskiego ludu 
przed uciskiem i germanizacją, lecz także pragną nie 
zaprzepaszczać swej przeszło pięćdziesiiciobtniej naro­
dowej pracy na zachotnich kresach Górnego kląska, cem 
bardzJej, że praca tego ludu przyczynia sie w wielkiej 
mierze do wzbogacenia i podniesienia gospodarczego 
okręgu przemysłowego.

„Przewodnik 'Wiejski“ uczynił słusznie, poruszając 
tę sprawę tak energicznie. Ma on do tego tern większe 
prawo, że jest organem rolników. A powiaty, o które 
chodzi, są wyłącznie rolnicze. Czyż może być coś na­
turalniejszego, jak życzenie miejscowej, polskiej ludności, 
by, jak przez wieki, tak i nadal pozostały w jednocie 
z całym Górnym kąskiem! «

Jesteśmy przekonani, że cały naród polski stanie 
w obronie praw narodowych tej biednej, od wieków 
uciskanej i wynaradawianej ludności polskiej. Podział 
Ziemi petskiej, podobny jak Śląska cieszyńskiego $jusi 
stać się źródłem niepokoju. A przecież Europa pożąda 
otecnie dłuższego poła Ja w celu odbudowania się i go­
spodarczego odrodzenia.

Z tego punktu widzenia jednota Górnego Śląska 
służy sprawie pacyfikacji świata.

POLITYKA.
Demonsiracye we Wiedniu.

Wiedeń. Wiadomość o nocie aliantów, zapowi? 
dającej wstrzymanie wszelkie; pomocy, jeżeli rząd au- 
6tryacKi me sparaliżuje ruchu za przyłączeniem do Nie­
miec, wywołała wśród ludności wiedeńskiej wielkie 
wzburzenie, którego następstwem były wielkie demon- 
stracye. Przed gmachem Zgromadzenia Narodowego 
zebrały się tvsiaczne tłumy ludzi. Imieniem rządu za­
pewnił minister dr. Steidl, że rząd państwa nie cofnie 
iię przed groźbami ententy. Tłum odpowiedział na wy- 
wocy ministra gromkimi okrzykami. — Stanowisko Wie­
deńczyków wobec r/ądów Koalicyi zadziwia niecoś. 
Nie będą się powtarzały demonstracye, gdy mocarstwa 
koalicy.ne przyciągną im pasa tak bardzo, że aż żo­
łądki burczeć będą.

Wrzenie na Węgrzech.
Wiedeń. Budapeszteński korespondent dziennika 

„AchiubrbJatt“ donosi, że w całej armii węgierskie] 
daje się zamyażyć silny ruch monarchistyczny. Agita- 
eyę prowadzą specyalni agenci, kt< rzy rozporządzają 
snacznemi sumami pieniędzy. W ubiegłą środę w Bu­
dapeszcie, w koszarach' Franciszka Józefa, żołnierze 
urządzili wielki wiec. Po przemówieniarn wzniîsiono 
okrzyki na cześć ekskróla Karola. Dziennik wspomnia­
ny prrepowiala, że Węgry wchodzą w okres awantur 
polityczno-wojskowych, które mogą wpłynąć na prze- 
bieg wypadków. politycznych w całej Europie.

Wojna rosyjsko-japońska?
Ryga, 19. kwietnia. Prasa mosk_ewska omawia 

zagadnienie rosyjsko-japońskie. Między innemi żąda 
niezwłocznego w ycofania japońskich wojsk z Sybiru. 
O iłeby żądaniu temu w najbliższym czasie nie uczynir 
u o zadość, Rcsya zamierza Japonii wypow_edz,eć 
wojnę

Aresztowan e generałów sowiedcidi.
Londyn. 16. kwietnia. „Momingpost“ zamiesz- 

tza wiadomość z Helsinglorsu: Znani dowódcy so­
wieccy, generałowie Kłębc wskiej, Zajączkowski] i Gu­
tów zostali zaaresztowani przez bolszewików, którzy 
ich oskarżają o udział w ostatnich rozruchach przeciw 
rządowi sowietów. Generałom zagraża kara śmierci.

Przeciw wojnie.
Ateny. W Grecyi ogłoszono stan oblężenia. Do 

zarządzeni: tego przyczyniły się w znacznej m-erze 
>9olitjCzne niesnaski pieniędzy dwoma najsilniejszemi 
'oliiycznemi partyami i wzmagarące się niezadowole­
nie z powodu wojny. Nowe walki w Mn.ejszej Azyi 
ßpowo'iowaly bardzo wielkie straty w ludziach, matt- 
mine i pieniężne. Stan finansowy państwa pogorszył 
tię tak bardzo, że zwolennicy Wenizelosa wykorzystu­
jąc to położenie, zyskują przewagę nad monarchistami. 
Nadto także opozycya robotników i socyalistów prze­
ciw wojnie daje się bardzo we znaki.

0 udział Ameryki w Radzie ambasadorów.
Paryż, 19. kwietnia. Dyplomatyczny współpra­

cownik dziennika „Chicago Tribune,“ oświadcza, iż nie 
jest jeszcze zupełnie pev.mem, czy delegaci Ameryki po­
nownie brać będą udział w naradach Rady ambasado­
rów i komisyi reparacyjnej. Wspomniany dziennik nad­
mienia jeszcze, że przyszłe zgromadzenie Rady Naj­
wyższej odbędzie się około 15. maja w Ostendzie.

p a r y ż, 19. kwietnia. Agencya Havasa dono« z 
Londynu, te Stzny Zjednoczone zdecydowały sie brać 
bd/ial w krnhrencyach nad sprawą odszkodowań i w 
wszystkich innych, spowodowanych przez wojnę spn-
jggach

22 miliardy marek w złocie dla Polski
Sprostowanie granicy polsko-czeskiej.Odszkodowanie dla Polski.

0

Paryż. W sobotę komisya odszkodowań usiahła 
daty, od których Włochy, Portugalia, Grecya i Czecho­
słowacja znalazły się w stanie wojny z Niemcami; 
od tych lat zaczyna się prawo odnośnych państw do 
odszkodowań ze strony Niemiec. Data, w której za­
panował stan wojenny między Polską a Niemcami nie 
była rozpatrywana i Polska nie ma powodu tego ża­
łować.

Tak np. data stanu wojny z Niemcami została dla 
Czechów oznaczona na 28. października 1918 r., tj. 
na dzień rewolucyi i utworzenia czeskiego rządu na 
rodowego w Pradze. Nie wzięto więc pod uwagę ani 
stworzenia czeskich formacyi wc skowych w Rosyi, 
Francyi i Włoch, ani też utworzenia zagranicznego rzą­
du czeskiego w Paryżu. Gdyby więc Polska opierała 
swe prawa do odszkodowania na istotnym współu­
dziale w wojnie przeciw Niemcom, mogłaby Polska 
się znalesc w położeniu mniej nawet pomyślnem, niż 
Czesi, którzy nie mieli rządów aktywistycznych.

Delegacya polska w komisyi odszkodowań postą­
piła więc roztropnie, opierając prawa Polski do od­
szkodowania na § 116 traktatu wersalskiego, według 
którego Polsce przysługuje to prawo, ponieważ częsc 
terytoryum Polski należała w chwili wybuchu wojny 
do Rosyi.

Delegaci niemieccy, których wysłuchanie przez ko- 
misyę ukończono 12. bm., protestowali przeciwka ta­
kiemu tłómaczeniu artykułu 116, utrzymując, że skoro 
Polska podpisała pokoj z Niemcami, to artykuł ten 
nie stosuje się do niej. Protest niemiecki nie został 
jednak uwzględniony przez komisyę,^ a więc prawa 
Polski do reklamowania odszkodowań (w kwocie 22 
miliardów marek w złocie) zostały utrzymane.

Delec«Ye polskie w Paryżu.
Paryż. „Petit Parisien“ donosi, że komisarz ple­

biscytowy p. Korfanty przybędzie w piątek do Paryża. 
Przybywa on jako ofieyalny delegat rządu polskiego 
przy Radzie Najwyższej i będzie pośrednikiem między 
Radą a polskim ministrem spraw zagranicznych, Sa­
piehą. „East Express“ podaje, że wyjazd Sapiehy do 
Paryża projektowany jest na przyszłą niedzielę.

Jako delegat rządu polskiego bawi w Paryżu p. 
3ernard Diatnand, w celu zawarcia umowy handlowej 
między rządem polskim i irancuskim. Chodzi w tym 
wypadku o dostawy nafiy galicyjskiej dla Francyi. Pan 
Diamand oświadczył przedstawicielowi dziennika Jour­
nal“, że odnośna umowa dojdzie do skutku w okresie 
mniejwięcej 10 dni. _____

Warszawa. Donoszą z Pragi: Pisma czeskie 
donoszą z Morawskiej Ostrawy, że w komisyi rozgra­
niczającej obszar Cieszyna i Orawy delegacya polska 
postawiła wniosek ustąpienia przez Czechów części ob- 
szaru na północ od rzeki Piotrówki, celem uzyskania 
połączenia kolejowego z Zebrzydowicami na pograni­
czu' G. Śląska. Delegaci czescy przyjęli ten wniosek. 
Delegacya polska odniosła się do swego rządu o upo­
ważnienie na zawarcie układu

Mińszczyzna lice należeć do Polski.
Warszawa. Wśród ludności byłej Mińszczyzny 

żywiołowo szerzy się ruch za przyłączeniem do Pol­
ski. Setki tysięcy podpisów ludności tamtejszej, bez 
względu na narodowość, składane na setkach pDycyi, 
które coraz liczniej napływają do polskiej Rady naro­
dowej ziemi białoruskiej i pod adresem naczelnej wła­
dzy Rzeczypospolitej, świadczą o woli ludności należe 
ria dó. Polski. Jako zemstę 'za ten ruch bolszewicy 
stosuj? coraz to zacieklejszy teror drogą ekspedycyi 
karnych, pu tosząc nieszczęśliwy kraj. Ludność chrze- 
ścianska powiatu mińskiego, humel.sk ego, bobrujskie- 
go, borysowskiego i słuckiego ucieka do nadgranicz­
nych polskich miejscowości, uchodząc przed torturami 
i śmiercią. Stan ten ludności jest rozpaczliwy.

CDiożeire ro’ owan polsko - litewskich.
Paryż. Specyaloy korespondent „Gazety War 

szawsl:ieju donosi swemu pismu, że dyskusya nad za­
sadniczymi stosunkami między Polską i Litwą zostanie 
odłożona do 18. maja. Co zaś się tyczy utworzenia 
znośnych zobcpTnych stosunków w Wi!eńszczyżn'e, 
to p. Hym ms, wyznaczony przez Ligę Narodów na 
przewodniczącego w układach polsko - litewskich w 
Brukseli, pragnąłby, żeby konfenneya nad tą sprawą 
rozpoczęła się w ustalonym poprzednio terminie 18. 
kwietnia. Będzie to prżedeż jedynie sprawa formalna, 
w załatwieniu której Polskę może reprezentować poseł 
Sobański, nie koniecznie zaś spccyalnie upełnomocnio­
na delegacya.

Rozwiązanie Komis;! Ligi Narodów w Wilnie.
Wilno. Komisya cywilna Ligi Narodów w Wil­

nie została rozwiązana Pozostała komisya wojskowa 
kontrolująca z pułkownikiem Bergerem na czele, który 
wyjechał do Warszawy. Za kilka dni komisva ta wy­
jeżdża przez Pnuly do Wilna, gdzie już znajduje się 
komisya wojskowa Ligi Narodów. Położenie pułko­
wnika Chardigny jest dotąd niewyjaśnione. Komisya 
Ligi Narodów odnosi się niechętnie do możliwości 
dłuższego pobytu w Kcwnie, wobec ujawniającej się 
nieżyczliwości Lilw nów.

Silna ręka Focha podziała
Plan okupacyi R.emiec zatwierdzony.
Paryż, 20. kwietnia. Jak „Echo de Paris“ doncc 

si, francuska Rada wojenna zatwierdziła plan okupacyi 
zaglęnia nad Ruhrą, wypracowany przez marsza’ka Fo­
cha. Obecnie w Mecu, Dijonie i Epinalu odbywa się 
koncentracya wojsk francuskich, upatrzonych do obsa­
dzenia nowych niemieckich terytoryów.

Przed zajęciem zagłębia nad Ruhrą.
Paryż. Według doniesienia dziennika „Echo de 

Paris“ odbędą się w bieżącym tygodniu dalsze konfe- 
reneye, w których wezmą udział rzeczoznawcy wojsko­
wi i gospodarczy. Nie ulega wątpliwości, że obszar, 
jaki ma być obsadzony, został już mniejwięcej określo­
ny. Obejmuje on całe zagłębie nad Ruhrą z wyjąt­
kiem północnej części na północny wschód od Hamm 
i na wschód od miasta Iserlohn; do tego dochodzi 
południuwy obwód pod Elberfeldem. Cały pas, ma­
jący oyć obsadzony, jest 75 km długi i 25 krrt szeroki. 
Do obsadzenia potrzeba będzie tylko 7 dywizyi. Dzien­
nik oblicza, że wysokość dochodów z terenów oku­
powanych wynosić będzie 1% miliarda w złocie.

Anglia i Włodiy godzz się na obsadzenie zagłębia 
naĎ Ruhrą.

Londyn. „Daily Telegraph“ poświęca dłuższy 
artykuł wstępny sprawie obsadzenia zagłębia nad Ruh­
rą przez Francuzów. Między innemi zazracza, że po­
chód Francuzcw w Niemczech podjęty zostanie za 
zgodą i zupetnem moralnem poparciem rządów an­
gielskiego i włoskiego. Rzeczywiste «rodności dla mę­
żów stanu mocarstw sojuszniczych i dla władz woj­
skowych upatrywać należy jedynie w ustaleniu celu 
pochodu. Dziennik wspomniany podkreśla, że wojsko­
we plany muszą dać bezw trunkowe poręczenie wszyst­
kich gospodarczych, politycznych i finansowych celów, 
jakię mają być osiągnięte.

Wydalenie komisaryatu niemieddego.
Berlin. „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się z ob­

szaru zajętego, że Międzysojusznicza Konnsya nadreń- 
ska wystosowała do komisaryatu niemieckiego przy tej 
Komisyi pewnego rodzaju terminowe ul imptum, w 
Vtórcm żąda wydani* przez Niemcy pewnej liczby osf b 
poszukiwanych za przestçpstv. a przez sądy okupacyjne. 
i zbiegłych w głąb Niemiec. Komisya Międzysojuszni 
cza zawoziła, że w razie niczadosvčuczvniema przez

Niemcy temu żądaniu do dnia 25. kwietnia, komisaryat 
niemiecki będzie wydalony bezzwłocznie z Nadrenii.

Groźba pod adresem Bawaryi.
Monachium Francuski poseł doręczył rządo­

wi bawarskiemu notę, w której rząd francuski prote 
stuje przeciwko wichrzeniu Eawarczyków w Tyrclu 
Akcya Tyrolczyków, usiłujących przez głosowanie lu­
dowe opowiedzieć się za -przyłączeniem do Niemiec, 
jest sprawką Bawarczyków. Rząd francuski ma na to 
niezbite dowody. W końcu nota wskazuje, że Bawarya 
naruszyła w dwu wypadkach traktat wersalski, oraz, że 
jest odpowiedzialną za akcyę plebiscytową w Tyrolu.

Pořežeme bez wyjścia.
Berlin Zwołane na wczoraj posiedzenie wy­

działu Rzeszy dla spraw zagranicznych musiano odro 
czyć, gdyż ministrowie nie są w stanie przedłożyć kon­
kretnych prcpozycyi w sprawie odszkodowań. Wszel­
kie dotychczasowe zabiegi około pozyskania obcego mo­
carstwa do pośredniczenia z aliantami, joozostały bez 
skutku. Woleć tego rządowi niemieckiemu nie pozosta­
nie nic innego, jak samemu zwrócić się do mocarstw 
sojuszniczych z propozycyami, które będą miały widoki 
przyjęcia. Tymczasem ministrowie dalej łamią sobie 
głowy nad naw ,mi wnioskami 

Szkody wojenne Francyi 80 nuliarbów franków.
Paryż. Na poniedziałkc wem posiedzeniu Izby 

posłów obradowano w calssym ciągu nad budżetem 
wydatków za rok 1921. Mianowicie rozpatrywano spra 
wę wydatków, które :wrurić mają Niemcy w myśl 
traktatu pokojowego. Obszerne sprawozdanie zdał po­
seł d’Aubigny, przedstawiając liczbowo olbrzym.e szko­
dy wojenne a niemniej olorzymie wydatki na pokrycie 
-tych szkód, wypłacone dotąd pn.ez francuskie kasy pań­
stwowe Z liczb przytoczonych przez sprawozdawcę 
zasługują na wyszczególnienie:

Departamenty, gminy i osoby prywatne zgłosiły do­
tąd pretensje w ogólnej wysokości 34 miliardów 665 
milionów franków, licząc wedle wartości przedwojen­
nej. Dotąd atoli nie wpłynęły jeszcze wszystkie zgło­
szenia. Na poczet tych pretensyi wvpłac.ł rząd francu­
ski aż 20 mil.ardow 964 miliony franków. Odbudowa 
wymaga atoli pięćkroć większą t:wotę, iak preter.sye, 
które, j'ak już zaznaczono obliczono wedle wartości z 
reku 1914. Na odbudowę potrzeba zatem jeszcze jakie 
26 miliardów franków- przedwojennych, czyli conaj- 
mniei 80 miliardów franków teraźniejszych



wjesiiy oświaty kaganiec!
Przeczytawszy te siewa, nie zdajesz sobie nawet 

«prawy z tego, ile one w sobie zawierają p'eknej nauki 
i wskazówek. Owe trzy słowa wzywają do pracy — 
do szerzenia oświaty, potrzebnej każdemu jak kropla 
wody spragnionej po długich upałach trawce. Kilka, 
a nawet jedna kropla wody wystarczy, ażeby zwiędłą 
trawkę orzeźwić i wzmocnić.

Taksamo i wielu naszym współbraciom potrzeba 
orzeźwienia — a to orzeźwienia duchowego. Liczne 
jeszcze wśród nas są zastępy słabych na duchu, których 
trzeba orzeźwiać i wzmacniać. Najpodatniejszem le­
karstwem, służącem do leczenia słabych na duchu jest

gazeta polsko-katolicka.
Ty, kochany Czytelniku, i Ty, kochana Czytelniczko, 

bądźcie lekarzami tych wszystkich współrodaków, któ­
rych marnuje słaoość ducha. Podawajcie im do czyta­
nia naszą gazetę, zachęcajcie ich do stałego abonowa- 
nia. Przekonacie się wkrótce, że tęgo rodzaju lekar­
stwo d :iałać będzie skutecznie.

Tydzień zaledwie dzieli nas cd 1. maja. Wykorzy­
stujcie tych kilka dni do usilnej agitacyi za naszą gazetą. 
Przy każdej sposobności polecajcie nasze oismo wśród 
krewnych, przyjaciół i znajomych. Wręczcie im drugo­
stronny kwit z wyraźnemi wskazówkami, gdzie i jak 
zapisać mają naszą gazetę aż do końca kwartału, t. j. 
ma maj i czerwiec.

Waluta, podatki a drrż /zna.
W referacie pod tytułem powyższym wywo­

dził prof. Jan Dmochowiski na zjeździć crganizaoyi 
społecznych pod hasłem walki z lichwą i drożyzną, 
że podnoszenie się kursu walut zagranicznych na 
giełdzie pociąga za sobą wzrost cen. Dzieje się to 
dlatego, że z jednej strony nieliczne artykuły pol­
skiego eksportu przystosowują swą cenę na rynku 
miejscowym do cen osiąganych zagranicą w prze- 
kalkulowanej walucie, z drugiej zaś strony masowy 
dowóz artykułów żywnościowych i surowców 
z zagranicy wpływa órzy niekorzystnej relacyi kur­
sowej na ogólne podniesienie się cen na rynku. To 
też należy za wszelką cenę dążyć do obniżenia kur­
sów walut obcych, jeżeli się chce skutecznie zwal­
czać drożyznę. Osiągnąć to można drogą ograni­
czenia popytu na wa.uty obce ze strony rządu, kon­
sumentów i przemysłu, głównie drogą ograniczenia 
impcrbi do niezbędnego minimum i zredukowania 
wydatków reprezentacyjnych państwa.

Dla zaspokojeni«! potrzeb walutowych rząd wi- 
pien popierać wywóz, znosząc wszelkie ograni Cze­
rna i ustanawiając premie eksportowe dla produk­
tów, opartych na surowcach swojskich, lub w któ- 
ych r raca ludzka stanowi zasadniczy składnik 
wartości.

onieważ główną przyczyną podniesienia się 
tursow walut obcych jest naamiema emisja ban- 
.cnotów, spowodowana ogromnym deficytem bud­
żetowym państwa, należy więc dążyć do wprowa- 
dzen a ładu do iospoćarki finansowej państwa, za­
przestając wprowadzania coraz to nových podat­
ków „ lecz oprzeć się głównie na podatkach da­
wnych, pobieranych w stosunku wartości złota dc 
dawnych norm

marya podzfewiczowna

DA WYŻYDACH.
POWIEŚĆ

—o— (Clít dalszy).
— Bo to widzicie, sekret mój. I Jeśli kiedy wró­

cicie do tego pałacu i skorzystacie z tego, to ja mam 
prawo do wynagrodzenia. Nie prawdaz?

— Ja w pałacu nigdy nie będę, a korzystać nie 
daj Boże nikomu!

— Dobrze już, dobrze. Abel umie milczeć!
Przez cały tydzień odkrycie to nie schodziło z my­

śli Dyzmy, tern bardziej, że nie mógł z babką wraże­
niem się podzielić. Oprócz owego złowieszczego za­
krętu rzeki, myślał też raz pierwszy o tej wciąż mu 
wmawianej sukcesyi Fusta. Daremnie powtarzał sobie, 
że to fałsz; myśl wracała uparcie i ani się spostrzegł 
jak zaczął o tem marzyć, jako o czemś możliwem.

Były to świetne zamki na łodzie, godne jego egzal- 
tacyi i beziuteresownej natury. Dochód rozdzieliłby 
między Pracujących, postawiłby kaplicę, ochronę, szkołę 
rzemiosł, szpital, tanie sklepy, przytułek dla bezdzie­
tnych, wdów i sierót. A sam służyłby "im — i może... 
możeby się ożenił. Gdy myśli tu dobiegały, cofał je, 
zbierał jak rozpierzchły tabun, wzdryrał się, wstydził 
I ze zdwojoną energią rzucał się do pracy.

— Bo*e, weź mnie w opiekę! — szeptał z rozpaczą.
W sobotę uwolnił się wcześnie, przebrał i ruszył 

pieszo do parafii. Stary modlitewnik do serca przyci­
skał i kwapił się, aby przed nocą stanąć na miejscu.

O zachodzie słońca m‘jał Lipowiec- który przez 
tych lat parę stał się istną twierdzą olbrzymich murów, 
odymionych i bezustannie huczących. Opodal mieszka­
nia robotników tworzyły jakby miasteczko. Drogi do­
jazdowe były brukowane, ruch ogromny

Wiadomości z bliższych i dalszych střen.
Bytom. Powszechne, bezpłatne, 

przymusowe szczepienie przeciw 
ospie (krostom) w obwodzie miasta 
Bytomia odbędzie się w roku bieżącym;
a) w Śródmieściu; 27., 29., 30. kwietnia i 2. maja 

począwszy od godziny 2-giej po południu w sali 
przy rynku Fryderyka Wilhelma 7;

d) w Miejskiej Dąbrowie 21. *maja po pwłudniu od 
godziny 5-tej na sali p. Namokla.

b) w obwodzie miejskim frydenshuckim; 3. maja 
po południu od godziny 2-giej w hali ćwiczeń 
gimnastycznych :

c) w Eintrachthucie: 3. maja po południu od godzi­
ny 6-tej w oberży hutniczej;
Dzieci, których rodzice nie dostaną osobnych 

wezwań, powinne być na oznaczony termin przy­
niesione. Z domów, w których grasują zaraźliwe 
choroby, jak dyfterya, szkarlatyna i gorączka pla­
mista. nie woino dzieci do publicznego szczenienia 
przynosić.

Bytom. Mleko podrożało. Od 20. kwie­
tnia począwszy kosztuje 1 litr mleka w drobnej 
sprzedaży 2.50 mk., — 1 litr mleka spuszczanego 
lub maślanki 1,20 mk. Ceny powyższe są cenami 
maksy malnemi w zrozumieniu rozporządzenia z dn. 
4. sierpnia 1914. Sklepikarze drożej sprzedający 
narażają się na karę więzienną lub grzywnę.

— Konserwy mięsne i masarskie 
moża każdodziennie w rzeźni miejskiej od godziny 
8-12 rano i od 2 - 5 po południu po zniżonych ce­
nach nabywać.

— Opieka nad starożytnymi ko­
ściółkami górnośląskimi. W miejskim 
parku bytomskim stoi skibie zupełnie opuszczony 
stary drewniany kościółek mikulczycki. przeniesio­
ny swego czasu jako pamiątka starożytnych zabyt­
ków śląskich. Otóż ząb czasu nadwyrężył jego spo­
jenia, dach grozi ruiną i w wielu miejscach prze­
świeca dziurami Powinien zostać kor.ieczn.e na­
prawiony. Jeżeli miasto rue uchwali potrzebnej 
kw oty na naprawę kościółka, zostanie w nim urzą­
dzona wystawa starych dzieł sztuki kościelnej. 
Wystawę będzie można zwiedzać co niedzielę 
za opłatę występnego. Zebrane w ten sposób pie­
niądze mają być zużyte na koszta reperatury.

Jakkolwiek Niemcy chwalą się, że wielka opie­
ką otaczają starożytne kościoły nasze drewniane 
i malują je na papierze to z ubolewaniem stwier­
dzić wypada, w jak opłakanym stanie napotyka 
się często te właśnie przybytki modl.twy i skupie­
nia. Wystarczy, jeżeli wskażemy na 800 letni ko­
ściół drewniany w parafji żernickiej w powie­
cie gliwickm. Cechuje to dobitnie niemieckich pa­
tronatów kościelnych, którzy tyle co nic nie tro­
szczą się o naprawę szkód jakie ząb czasu wyrył 
na tych starożytnych budowlach. Główną winę 
ponoszą oczyw iście proboszczowie i ospały zarząd 
kościelny danej parafji.

Miejska Dąbrowa. (Korespondencja). W nie­
dzielę 17. Łun. obchodziłyśmy naszą rocznicę uro- 
-cystcm nabożeństwem w kościele św. Trójcy w 
Bytomiu. Choć nam pogoda nie sprzyjała, jecinako- 
wóż świątynia przepełniona była wiernymi. Ser-

Rzeka, stanowiąca główny motor, ściśnięta tamami, 
zamknięta szlu rami, huczała i wrzała jak ukrop, rozle­
wając się poniżej fabryki szeroko.

Tam — to wygodne jezioro otaczały magazyny i 
przystań dla Ablowych berlinek. Dwie właśnie ładowa­
no mąką, i Dyzma chwilę przypatrywał się z zajęciem 
kursom wagoników między składem i statkiem. Ludzi 
mnóstwo snuło się po drodze do osady, była to godzina 
zmiany, gdyż pewne warsztaty działały i w nocy.

Brück włożył miliony w przedsiębiorstwo, ale też 
skrzętnie je teraz wydobywał. Lipowiec leżał na sto­
ku, schodził ku kotlinie, która się znowu wznosiła tro­
chę dalej w lasach, niby wianek ją otaczających.

Nim Dyzma dotarł do skraju lasu, zmrok zapadł, 
i cała fabryka zajaśniała światłem. Stanął i spojrzał po 
za siebie. Te tysiące świateł i stłumiony, ale jeszcze 
potężny huk dz.wnie go smutno nastroił.

Potęga... tak... i cóż po niej? Jutro może umilknąć 
i umrzeć; zostaną po niej rumowiska i rozpacz Właści­
cieli. Olekszyc może duma ciężko naa bankructwem, 
Brück u biura rachuje cyfry, wertuje kursa pudowe, 
w wiecznym niepokoju i gorączce żywot trawiąc. 
Dziewczynka wątła i blada za miliony zdrowia nit od- 
zyszcze; Max dla interesu żeni się bez uczucia i już 
nigdy swobody ani szczęścia nie zazna. Twarze ich 
wszystkich są zamyślone i poważne. Młodzi tak prędko 
nabierają wyrazu starych. Ru:’ " naprzykkad.

Tak... i Holendry także. Grozi im brak opału, kon- 
kureneva cen roboczych. Fust i Rudolf nie uśmiechają 
się nigdy. Rysy ich są twarde, głos nawykły do stio- 
fowań i rozkazów.

Wszystkie złudy’i marzenia Dyzmy poczęły pierz­
chać. Zapatrzony w tę potęgę milionów, począł ;:q 
uśmiechać, rozjaśniać, jakby tryumfem.

Odwrócił się i poszedł swą drogą, wśród gęstego 
brzeźniaku, w którym słowiki głuszyły się wzaiem. a

decztne dziękujemy naszemu Dtuchuwíeftsťwax, taKîc 
naszemu Towarzystwu Śpiewu i jego dyrygentowi, 
p. Kurzowi. Tak samo dziękujemy za udział w na­
bożeństwie głównemu Zarządowi Związka, Polek, 
oraz członkiniom Towarzystw Pclek z miasta i Roz- 
oarku. Wszystkim serdeczne »Brg zapłać!«

Tow. Polek z Miejskiej Dąbrowy.
Czarny Las pod Bytomiem. Strzelanina 

z śmierelnymi skutkami. W niedzielę, 
17. 4. wieczorem powstała w kolonii czarnoleskie' 
pomiędzy łobuzami bijatyka. By ją uśmierzyć, 
przybył na miejsce wypadku pewien »apos«. 
Awanturnicy przyjęli urzędnika policyjnego gradem 
strzałów. Policyaut padł na miejscu trupem, a je­
dna zbłąkana kulka ugodziła nefcezpieczrue pewne 
dziewczę szkolne. Zabójcy, widząc co popełnili, 
uciekli, jednakowoż zostali rozpoznani i nie ujdą 
karzącej sprawiedbwości. Postrzaiy dziewczynki 
są również śmiertelne; mato jest nadziei utrzyma­
nia je? Przy życiu.

Bobrek pod Bi tomiem. W niedzielę 17. kwie- 
nia przystępowały pcl*k?e działki pp raz pierwszy 
do Stołu Fańskiego. Chłopców było 101 dziewcząt 
85. Dziatki się zgromadziły w szkółce. Stąd je nasi 
księża przy udziale wiernych z muzyką i pieśnią 
»Kto się w opiekę« poprowadzili oo kościoła. W 
kościele miał ksiądz proboszcz do dziatek, a potem 
do rodziców ważną naukę. Podczas sumy z asy­
stą śpiew anu »Wesel się Królowo Rajska«. Po pod­
niesieniu »Jezu, Jezu do mnie przyjdz«. Przed Ko­
munią św. odnowiły dziatki śluby chrzestne. Jedna 
dziewczynka miała w imienreniu wszystkich dzia­
tek nabożną deklamacyą do Pana Jezusa. Przy 
Komunii śpiewano: »Jezu tobie żyję« »Zawitaj Cia­
ło« — »Pokarmie Aniołów«. Pcjczas błogosła­
wieństwa: »Przed tak wielkim«. Po południu dosta­
ły dziatki obrazki pamiątkowe. Wszyscy, którzy 
się przyczynili do tej uroczystości, Wiel. Ducho­
wieństwu za tak trudną pracę, — szanownemu i 
dzielnemu organiście p. Bytomskiemu, pp. muzy­
kantom, i wam rodacy, coście sie me wstydzili 
polskiej narodowości »Pan Bóg zapłać«. Liczba 
dziatek polskich się powiększyła. Pamiętajcie roda­
cy! v^zem dla kapłana pierwsza msza św., tem 
dla dziecka pierwsza Komunia św. M.

Królewska Huta. Cały szereg śmiałych 
kradzieży popełniono w nassem mieście. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek wybili niewykryci 
dotąd sprawcy szybę w okme wystawowym jubi­
lera Sosny przy ulicv Cesarskiej i skradli: 7 zło­
tych zegarków męskich; 12 złotych zegarków dam­
skich, osadzonych brylantami. Kilkanaście broszek 
i pierścieni ślubnych i t. p. przedmioty. Poszlcodo- 
\ any ponosi stratę na blisko 75 tysięcy marek. — 
W nocy na niedzielę w darli się złodzieje do sklepu 
kupca Markiewitza przy ulicy Cesarzewicza i skra­
dli różnej bielizny za przeszło 30 tys. marek. — 
Zaś w nccy z piątku na sobotę 16. 4. wybili ra­
busie szybę w oknie sklepu Nowaka przy ul. By­
tomskiej i wybrali różnego towaru za 10 tys. mk.

Katowice. Oszustwo węgiowe. Tutej­
sza polieya kryminalna wpadła na trop sprytnie 
obmyślonego, dokładnie przeprowadzonego i do­
brze prosperującego, oszukańczego szy berstuia wę­
glowego. W aferze tej jest zawikłanych kilku urzę­
dników kolejowych i kupców oraz jeden urzędnik 
policyi kryminalnej. Spółka paskarska sprzenie-

balsamiczny zapach liści wiosennych napełniał rzeźwo- 
ścią płuca.

— Rdza i mól psują, złodzieje wykopują i kradną... 
— zamruczał do siebie, przyciskając do piersi modlite­
wnik.

Nazajutrz wracał tąż drogą w samo południe. Lekko 
mu było na sercu po Mszy i spowiedzi; w brzeźniaku 
miły cień chłodził po cieple słońca kwietnia. Szedł więc 
raźno i śpiewał z całych płuc.

Wtem urwał piosenkę. Na drodze stał powozik spa­
cerowy, zaprzężony parą kuców tarantów, a obok drogi, 
na wrzosach, które pokryto dywanami, siedziała Hertha 
Brück ze swą Angielką.

Ścieżka była o parę kroków. Chłopak mijając, 
czapki uchylił.

— Dzień dobry! Jaki pan ma czysty, silny głos! 
Co za szczęście módz tak śpiewać! — zawołała dzie­
wczyna.

Uśmiechnął się i przystanął.
— Ja się tu wybrałam oosluchać ptaszków i ode­

tchnąć powietrzem wiosennem! — mówiła dalej. — W 
ogrodzie przy domu łoskot i dym wypłoszyły słowiki 
i wonie. A pan skąd idzie?

— Z kościoła.
— To daleko?
— Trzy mile.
— O! I pieszo pan ten kurs odbył, dzisiaj?
— Nie wczoraj wyszedłem; nocowatom u proboszcza,
— Pan katolik?
— lak.
— We Włoszech bywałam na waszych nabożeń­

stwach. Mniej się modlicie do boga, niż do świętych. 
Wierzycie w cuda, w relikwie, w zabobony. Przecie to 
ustanowione dla prostoty i pierwotnych umysłów! Zdro­
wy rozum temu przeczy, wykształcenie burzy. Przez 
ośmnaście wieków pc-^-nu mc może wystarczyć jedna 
reguła. (C. <L u).
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ïarnowsnie Móry- Zbrodnia. Do majstra 
Krawieckiego Pasternaks. przymało w środę ze­
szłego tygodnia dwóch obcych ludzi 1 Każdy za- 
mówii sobie ubranie« które większą kuotą zadat 
kowali. Nie byli to goście ladajacy, bo postawili 
ua stolicy flaszkę z gw^alką, jy inteies podlać. 
Naturalnie« że z wychylonymi kieliszkami przyby­
wało ochoty do dalszej trunkowości. Majsterek 
luż dawno takich gości ule miał u siebie. Podczas 
ftdiy wyszedł na stronę, a kieliszki stały nalane i 
czekały na rąbnięcie kolejki, jeden z przybyszów 
wsypał do kieliszka Pastemakowego jakiś proszek 
usypiający. Po łyknięciu tejże kolejki zasnął na­
gle krawiec i już się aie obudził. Na ten moment 
Lzekah ubcy. Obrabowali oni nieprzytomnego Pa- 
ternaka z gotówki« każdy wziął pod pachę zwój 
materyi i wvszli. Po nieiakim czasie znaleziono 
Pasternaku nieżywego. Śledztwo sadowe 1 bada­
nie zwłok wykaże, jaką trucizną ci zbrodniarze 
°astemaka struli.

—'Sprawy gminne. Niedobur w zarzą­
dzie rzeźni miejsk*‘ej wynosi przeozło 100 tys. mk. 
Uhcąc budżet uzdrowić, projektu’© dyrektor rzeźni 
podniesienie opłat od bicia — i tak: od bydlęcia do 
100 kg. 35 mk.; ponad 100 kg. 50 mk.; od świni śre- 
Jnlej wagi 20 mk. ; <xi opasowej 30 mk. ; od cielęcia 
12 mk.; od kozy 12 mk.; od konia i źrebięcia 50 
mk.. Ostatnie słowo do niniejszego projektu wy­
powie komisya rady miejskiej, może być, że coś 
pmimejszy a niektóre pozycye poborowe zwiększy.

»■Napad na drodze. Sekretarz związku 
Zawodowego p. Lebioda z Miasteczka przyjechał 
tną kółki do Tanu Gór. W drodze powrotnej zo­
stał opadnięty przez trzech młc łych łobuzów i do­
tkliwie «poniewierany. Po ukazaniu się policji 
cwantumicr uciekli; jednego pochwycono na ulicy 

bytomskiej 1 o lstawłono do aresztu policyjnego.
- Napad ratunkowy. Handlarz koni p. 

X. jjcha furmanką dc Gliwic. Na drodze został 
orzez rabusiów napadnięty; konia mu zastrzelono« 
a jego samego z gotówki obrabowano.

Gliwice (Sprawy gminne). Do jakich 
rłorrendalnycL sum budżetowych dochodzi gospo­
darka naszych samodzielnych, górnośląskich gram 
miejskich, świadkiem tego etat Gliwic na rok 1921. 
Dochody 1 rozchody są preliminowane na 14 tri­
liony 975 tysięcy 800 marek. W roku przeszłym 
wynosiły zaledwo 29 milionów 550 tys. mk. Tak 
więc wzrosły wydatki o całe 15 milionów; stoso­
wnie do wydatków muszą się znaleźć pokrycia i 
to głównie w postaci wielkiego podniesienia stopy 
procent wiej od zeszłorocznie pobieranych podat­
ków. Cały etat podzielono na dwie części: a) głó­
wny, wynoszący 21950 000 mk. i b) poboczny 23 
ujüiooy marek.. Lwią część rozchodów stanowią 
i»wnsye urzędników i ,unkcyooaryusiów miejskich, 
dalej utrzymanie szkół i dróg. Z przedsiębiorstwa­
mi groinnemi Gliwice nie ma szczęścia; do folwar­

ku wg a r d e ł ó w k 1« dopłaca miasto rocznie prze­
szło 50 tys. marek. Gdyby tak każdy rolnik gospo­
darzy* na swoim kawałku roli, to za dwa lata po­
szedłby z torbami w świat po odpustach i jarmar­
kach śpiewać. Na Gliwicach naszych sprawdza 
się sta.o przysłowie: »nie miała baba roboty, ku­
piła sobie prosię« — »miało Gliwice za mało kło­
potu. kupiio sobie folwark«.

Udział miasta w państwowym podatku docho­
dowym preliminowano na 8 mil. 750 tys. marek,

zaś wysokość podatków realnych: gruntowego, 
procederowego i przemysłowego oszacowano na 6 
.nil. 565 tys. marek; podatki bezpośrednie przyniosą 
1 mil. 740 tys. marek; podatek od psów 50 tysięcy 
mk.; czysty zysk miejskiego kinoteatru 14C tys. 
marek. Resztę niedoboru pokryą podatki pośre­
dnie. Ani słowa- Ładne widoki na przyszłość!

Warszowice w PszczyńSKiem. Korespondencja. 
Baczność Rodacy! Niedość, że w naszej polskiej 
wiosce nieżyczliwi nam zbierali fałszywe podpisy 
niemieckie po plebiscycie, ale ieszcze różne inne 
oszczerstwa sieją po okolicy. Tak pan Niemiec 
Jerzy z Warszowic wyzywał i przeklinał 
Polaków dnia 16-go kwietnia u oberżysty P. J. 
w Golasowicach, to aże członkowi włosy na głowie 
stawały Zapytuję się pana Niemca : Którzy to Pola­
cy z Warszowic pouciekali, którzy pracowali z pa­
nem komisarzem Korfantym? jak się pan w oberży 
w Gola »wicach wyrażał. Rodacy, nie dziwię się, 
wcale, że w nasze! wiosce się taki czarny baran 
znajduje. Bo skądże miał oświaty nabrać, kiedy 
Niemcy mm jej ne dali, a na zebranie się taki siaki 
atni raz nie stawii Ale ostrzegam tego pana Niemca, 
abym więcej nie słyszał tego oszczerstwa, żc Polacy 
z komisarzem Korfantym okradli lud polski, kupieii 
sobie wile w Szwajcaryi i uciekli. To się z prawdą 
nie zgadza. Sława wam rodacy z Warszowic, któ­
rzyście stanęli w dzień plebiscytu ramię przy ramie­
niu i nie zdradzili swej polskiej Oiczyzny ,swych 
dziatek i swego potomstwa. Bo w Krótkim czasie 
zajaśnieje nam słońce promieniem wolności i cie­
szyć się będziemy z Bogiem w naszej kc-hanej Pol­
sce, do które! już tak dawno dążymy. Polak.

Susec w Pszczyńskim. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek skradziono z chlewów tutejszego fol­
warku dwa konie — 5 - cioletńiego ciemno - gnia- 
dego I 6 - cioletńiego jasno-gniadego wałacha. Za­
rząd dóbr księcia pszczyńskiego wyznaczył 3000 
marek nagrody za odnalezienie koni.

Teatr Górnośląski
■■■■■■■■ pod dyrekcją Henryka Cepnika ..............

W środę, dnia 20-go bm. o godz. 7-mej wiecz.
w Gliwicach w Teatrze miejskim

Komedy u-oper» w 3 aftach J. N. K»miń«kiego ■ muzyk* 
Karol: Kurpidskiegu.

Beż; ero wal Wi. R tjch_ia-bu wińsk 
Kapela pod Kierunkiem p. Leona j-'ouieekiego.

Tańce solowe wykonają M, Ł ska i Á. Mitowaki. 
Bilety od 4—18 mnc. do nabyć.a w Banku Przemysłowców 

u p. Soboty.

W piątek dnia 22-go bm. o godz. 7-mej wieczorem 
w Bytomiu w Teatrze miejskim

Komedjo-oper i w 3 aktaoh J. N. Kamińskiege z muzyk) 
Karola Kurpińskiego.

Reżyserowi I : WI. Ri tsrhka-Sowidski.
Kapela pod kierunkiem p. Leona donieckiego 

Tańce solowe wykonają M. Łęska i A, Mitowaki. 
Bilety od 4—18 mrk- do nabycia w a bladzie cy jar p. Nows­

ko* ik ego i w Drogerji p. Wolskiego.

Olesno. Do robotników i robotnic do­
minialnych powiatu oleskiego. Niemieccy 
obszarnicy wydalają z służby swych ludzi, podejrzanych 
o to, że głosowali za Polską. Stało się to już, jak się do­
wiadujemy, w majątku p. Liersa w Starem Oleśnie i p. 
majora Adamea w Zcmbowicach. Postępowanie to sprze­
ciwia się wyraźnie rozporządzeniom Komisji Koalicyjnej, 
według których nie wolno nikogo pociągnąć do odpo­
wiedzialności za przekonanie polityczne. Polski Komi­
sariat Plebiscytowy będzie interweniować energicznie u 
odnośnych władz w tej sprawie i prosi zatem ) natych­
miastowe-doniesienie mu o wszystkich takich wypafl- 
kach. Polski Komitet Pleb. na pow. Olecki.

D. Mcdlewski'.
— Aresztowanie dowódcy ,.01 g t s c li u“ 

generała von Arni m’a. Urzędnicy Komisji Mię- 
dzysojuszniczei aresztowali w Oleśnie na rozkaz z Opola 
znanego generała niemieckiego von Arnim’a i jego adiu­
tanta kapitana Nowaka. Geneiał von Arnim objeżdża! 
powiat oleski, jako agent maszyn rolniczych i zamieszki­
wał w hotelu Portsclia. Pulicya plebiscytowa była gc 
aresztowała już raz przed paru dniami, jednakże pusz- J 
czono go na wolność. Dlatego czuł on się już w naszym 
powiecie tak pewnym, że wcale nie myślał o ucieczce. 
Powtórne jego aresztowanie nastąpiło na mocy osobne­
go rozkazu z Opola. Genera? v Arnim jest dowódcą 
„Orgeschu“ na Śląsku Górnym. — Jego aresztowanie 
wywarło tuta« niebywale wrażenie .ponieważ dużo zna­
nych i wybitnych osobistości powiatu oleskiego, z któ- 
lemi v Arnim utrzymywał stosunki, ma być przez to 
skompromitowanych

Nakładem I czcionkami „Katolika" spółki wydawniezel z ogr. 
oupowtedzfalnoścla w Bytomiu. — Redaktor odpowiediinlny: 

Franciszek Godula w Rviomlu.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. Polek na B.ytoin - Roebark ma zelżanie 

w czwartek 21. b. m, o godzinie 5-teJ w „Ulu“.
®markowsl'a, przew.

SzarleJ. „Kółko Rolnicze“ I spółka spożywcza „Rolnik“ 
mają razem posiedzenie w niedzielę, dnia 24. kwietnia b. r. o 
godzinie 5-tej po południu w lokalu p. Węlsenl erga. na które, 
z powodu ważnych spraw, wszystkich członków 1 członkiń 
Jak najuprzejmiej zapraszamy, Zarząd.

NADESŁANO.
Pan Józef Ludyga, gospod, irz w Ni;rn. Piekarach, ul. 

Główna Nr. 127, długoletni nasz czytelnik, fisi przez 
gazetę o doniesienie, czy ktoś - czytelników miał 
przy zawieraniu lub sprzedaży lfruchomośc;, sporzą­
dzanego u notaryusza Rdchmanna w Bytomiu jakieś niě- 
porozumicnia, lub czy nie zaszły jakieś "icdnk’adaosci ze 
szkodą dla jednego z kontrahentów. Koszta powiado­
mienia wynagrodzę. J. Ludyga.

Kwit Co zanńwSenia nasze; gazety na poczcie.
Unterzeichneter abonmeit hiermit bei dam ire- 

sigen Postamt für Mai und Juni 1921 auf die 
in üleiwltz O.-S. 6 mal wöchentlich erscheinende 
Zeitung

„Kairyer ŃisMsIii**
für 8.00 Mark mit Abtrag 

(Imię i nazwisko):

(Mieszkanie): ............................................................. .....

Postamt

0. E. W.
Gliwice, Kreideistrasse 2 ■

Telefon nr. 32, 33. 34, 36, 38 ®

Katowice, Teichstrasse 5
Telefon nr. 249

Bytom, Kaiserplatz 5
Telefon nr. 163

Zabrze, Dorotheenstrasse 3
Telefon nr. 160

Kroi. Huta, Beuthenerstrasse 1t
Teletem nr. 11
Zwracamy uwagę na to, że 

przez lato są nasze biura tylko 
w czasie od 7V3 przed połud. do 
godz. 3 po połud otwarte.

Schles. tte^trizîtâts- u. Gas-Aktien-Ces
Górnośląskie rnkłady elektryczne.

i Baczność!
Wszelkie karty legitymacyjne,
wystawione przez Polski Komi­
tet Plebiscytowy na powiat By­
tomski są od dnia niniejszego 
ogłoszenia

unieważnione,
na co zwracamy uwagę

Polski Komitat Plebiscytowy
Bytom.

mmmmm
-W-

Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać sie nr nawie gamete!

ßseneye
di a Lkisrow
w pierwszo«, tko* 
śoi i wielk. wyborze

EH.EMM.
BkBSLAU y 

Do nabycia w apte­
kach i droj 'er.ach. 
but. /.60 mk., Ifk er 
z jajkami 18.— mk. 
Zastęft. generalne: 
H. -Wengcbauer, Kato­
wice ul. Grundmana

EH33E0

DOM
masywny

a oblewem i ogrodem 
zaraa do sprzedania.
Em. Blskupek 

sołtys w Zernlkach
pow. Ghwiok..

Świerzb
(świerzbiąc, wyrzut skór­
ny) będzie wyleczony p. 
gwarancyą w ciągu 3 dni 
przy użyciu mydła marka 
„Pura". Bezwonna kura- 
cya bez pner. pracy za­
wód. Mydło d. 1-2 dzieci 
8Mk., dla dorosł. 10 M. 
w przestarzał wyp k. 
15.Cn za szt Do tego uży­
wać trzeba herbatę prze­
czyszczającą krew „Lu* 
M* paczka 3.50 Mk. 
ib.00. »rzez lekarzy po­
lecane. Tylko prawdzi- 
wic do nibycia przez: 
„ teru »Apotheke“ 

BeutLinn-Kc-oberg.
Pozamiejscowym wy­
żyła się za zaliczką.

Do Komunii św.
kupuje się u mnfe najlepiej w jak 

najlepsze jakowi
olczyki, pierścionki, me. 1. 

Ilony, ^rdiuzkal krzyzj kJi 
łaAcnizkkml. Naj lep. zegarki 
kieszonkowe z łaAeukzkl,a

pod długoletnią gwarancyą.
Dla nowożeńców:

pierścionki ślubne w najlep. wykonaniu
Regulatory - Budziki.

Emil Słiller, zegarmistrz i złotnik
Katowice, Grundmanna 36.


